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C h m u r n y  r«©k
E ttoya czyni dziś wrażenie 

pocisku, wyrzuconego przy­
spieszonym pędem w  niezna- 
Ot, N a  oko wydaje się, że bieg 
nie ma w  sobie nic, grożącego 
szybką kaiastrofą, że niebez­
pieczeństwa nie są zbyt nagłe. 
Aie dopiero spojrzenie na wy­
padki z dalszej perspektywy 
dn, e w  całej pełni odczuć, że 
nabierają szybkości z każdym  
nifm al miesiącem.

Cofnijm y się o rok wstecz. 
Już wówczas chmury zalegały 
rn fdzynarociowy horyzont. 
W łaśm e przed końcem 1935 r. 
zaniepokoił opinię publiczną 
fakt, niezwykły w  dziejach 
Anglii: obalenie przedstawi-

W  krajach anglosaskich poło­
żenia gospodarcze poprawiło się. 
N ic dziwnego. Bogate kraje, mają 
z czego czerpać. W e Francji po* 
łożenie pogarsza się. W e W ło­
szech i Niem czech jest, jak  było. 
W  Polsce poprawiło się bardzo nie 
bardzo.

Ootoki w onnego dymu
A le  to ju t  staruszkom z „Cza- 

su‘- wystarcza i odgrzewają cały 
swoj baga l z X IX  w. Gospodarka 
światowa, paukowe prawdy eko» 
nom.i, wolna aor-kmencja wstają 
z m artwych! Konserwatyści łódz­
cy konserwują dziś zesziowiecz- 
ny liberalizm, który kiedyś przed 
laty konserwatyści dawni zwali 
awangardą rewolucji.

T eraz „Czas“  zaciągnął się 
wonnym dymem i marzy. Zaiytu* 
łował m arzenia: „Zwycięstwo
ekonomii nad ewmostarczalnoś. 
cią“ .

Zasadę konieczności wrpółpracy 
gospodarczej z innymi kraj aitu gło­
siliśmy staie, zarowno w okre-mch 
najcięższego kryzysu, kteuy znesa- 
nym nędzą spoieczeustwoni erektow- 
ne środki nakręca ńu koniunktury, 
wydawań zoawiciueni i lekar­
stwem, jak i w okresie poprawy ko- 
niunlt try, kiedy nie przesiawanśmy 
nawulywa^ by me marnować po­
myślnego zwrotu przez zasklepianie

w  ciast.j eh g-a,„cach aauiostar- 
i4 tego punktu' widzem* 

„„-.'n lisro* wptowadzen.r w Polsce 
przepisów dewizowych i obostrzenie 
zakazów przywozu. Z  tego jedynie 
punktu widzenia wypowiattaiUmy się 
przeciw sztywnemu kursowi waluty. 
Cnyjp wszyscy rzyteimcy nasi rozu­
miał). że odstąp.enie ud sztywnego 
parytetu . nie było ala nas iadny.u 
eeten. oam przez się, aie jedynie 
Dtezbeoną onarą dla powrotu na ry­
nek  jtiou j .  jy iko  kilku anauabe-
łów ekonn.n.cznych z brukowej pra­
sy mogto interpretować nasze po- 
giąay w tym kierunku, że chodzi 
nam o to oy ktoś zaroDił, a ktoś in­
ny mów stracił na dewaluacji.

Rozumiemy, że w  Łoaz. najłat­
w iej wyczuć poprawę koiiiunktu* 
ry, której szary człow iek jeszcze 
nie w u z i. A le  żeby zaraz zw al­
czać przep.sy dew izowe i utatwiać 
lokowanie zysków w bankach za­
gran icznych! „Czas“  ma na po* 
parcie swego żądania prawdziwą 
armatę szybkostrzelną: naukowe
prawdy ekonomii.

1‘omytili uię ci wszyscy, którzy w 
latach 19S3— 3o głosili bankructwo 
ekonomii politycznej i kpili z '-ezui- 
tatow tej nauki, zarzucając jej bez- 
rijnc ić wobec kryzysu, k.orj rzeko­
mo miał stworzyć nową naukę eko­
nomii. Prawdy ekonomiczne, jak wie­
le i.tnych prawd naukowych nie mo­
gą dać rezultatów z dziś na jutro. 
Prawa ekonomiczne wskazujące, że 
kryzys 1 dwora koniunktura są faza 
mi które mur_ą po sobie następo­
wać i które samoczynnie się iikwi 
dują, jeśli się sztucznym- środkami 
nie przeszkadza normalnym proc> 
aoro gospodarczym, doszły znowu do 
głosu.

Dawid R icardo ma więc znowu 
pełny głos, *  co najw yżej uzupeł­
niać go będą pomruki Mardoche- 
„a Marksa.

Staruszkowie z „C zaau“ 
gają się wonnym dymem 
szłości—

zacią*
prze-

S.'Jdxa M alaga
Za to na ubcy Zamenhofa po­

p ija ją  w .no hiszpańskie. P Na- 
Szwaibe w „Naszym  Przeglą- 

****:“  w  polemice z p- Braunem z 
i-Zetu#< przymkną! oczy nad szLla* 

M alagi J usiłuje w idzieć

cielą rządu za zawarcie układu  
międzynarodowego. Upadek  
sir Hoare‘a za zawarcie poro­
zumienia z francuskim pre­
mierem Lavai“em, którego tre­
ścią była ugodowa propozycja 
wobec Mussolini‘ego w spra­
wie abisyńskiej, stało się rów ­
nocześnie przekreśleniem sa­
mego układu i postawiło W io ­
chy przed groźbą zaostrzenia 
sankcyj i przed widmem woj­
ny z W ielką brylam ą

Rząd faszystowski nie uląkł 
się i trafnie ocenił sytuację. 
Rozstrzygniecie sporu prze­
niósł z zakam arków dyplom a­
cji na szerokie pole Litew. 
Szereg piorunujących zwy­
cięstw oręża włoskiego uczy­
nił sankcje Ligi Narodów  
czymś niepoważnym i podwa­
żył znaczenie samej instytucji 
genewskiej.

Na tle postawy dawnych u- 
liantńw wobec dążeń narodu  
włoskiego nastąpiło zbliżenie 
rządu faszystowskiego do ide­
owo mu bliskiego Berlina. 
Znalazło ono wyraz w  marcu 
1936 r. we wkroczeniu wojsk  
niemieckich do zdemililaryzo- 
wanej dotąd strefy nadreń- 
skiej. Odtąd uwaga czynników  
międzynarodowych, które na 
tle wojny abisyńskiej pragnę­
ły rozprawić się z faszyzmem, 
z Konieczności znowu musiała 
się zwrócić ku Trzeciej Rze­
szy.

Ofensywa m iędzynarodo­
wych czynników przewrotu, 
zapoczątkowana w  r. 1935 mo­
skiewskimi uchwałami Koinin- 
lernu i nroklamowaniem fron­
tu antyfaszystowskiego, w  r. 
1936 szła dwom a drogami. Z 
jednej strony polityka łóż, 
przy współudziale drugiej mię­
dzynarodówki socjalistycznej 
i przy pomocy Ligi Narodów- 
uderzyła w  rząd Mussolinde- 
go. jako w  napastnika i burzy­
ciela pokoiu i pragnęła pognę­
bić- W łochy zastosowaniem  
sankcyj gospodarczych, za któ- 
yrni m iały pójść i wojskowe. 

Z drugiej strony czerwona Mo­
skwa przy pomocy trzeciej 
międzynarodówki i w  zharmo­
nizowanym działaniu z czwar­
tą m iędzynarodówką Trockie­
go poczęła kroczyć jawnie ku 
skomun. zowaniu zachodniej 
Europy.

W  styczniu 1936 r upada we 
Francji rząd Lava l‘a i do ste­
ru przychodzi gabinet Sarraut 
iuz jako rząd lewicy. W  lutym  
na terenie Hiszpanii ster rzą ­
dów  wpada w  ręce wyraźnych  
sympatyków Moskwy i poczy­
na się orgia represyj przeciw  
Kościołowi i czynnikom naro­
dowym. W reszcie w dn. 26 
kwietnia wybory francuskie 
dają zdecydowane zwycięstwo 
socjalistom, komunistom i ra ­
dykałom i w m aju obejmuje 
rządy w  Paryżu Leon Bliun.

Odtąd sojusz francusko-ro- 
syjski nabiera żywych barw . 
Zw raca się on w  pierwszym  
rzędzie przeciw państwom fa ­
szystów sŁ im, przeciw Nlem - 
cuin i Włochom. Ukończenie 
zwycięskie kampanii afrykań­
skiej pizer W łochy i zajęcie 
Addis Abeby pizenosi próby 
Moskwy na inną płaszczyznę. 
I znowu dwa tory. Form ow a­
nie iządów  frontu Indowego 
we Francji, z oparciem na 
prawym  skrzydle o rząd fron ­
tu ludowego w  Hiszpanii, na 
lewym skrzydle o m ający się 
utworzyć rząd lewicowy w  
Belgii. Z  drugiej strony próby  
odosobnienia Niemiec przez

skim znaczeniu to w łaśnie ci. któ* 
rym nie wolno było wchodzić de 
ogrodów.

ł utem p. Szwaibe począł w i­
dzieć realnie. Z mroków wylania 
się ront ludowy.

No. i jak ma być obecnie. Wy- 
< brn/my solhe, 2e tworzy nią „front 

dowy* Wg. hipotezy p, Brauna. W 
skład tego frontu «, chodzi PPS,

realnię Dr7vszlość Polski. Zaczął j Strajpjietrro Ludowe, inteligencja po- 
od nrzeo^ł i ■ e , rrpwrotu m a-‘ pow“  P°,Jka, mniejszości narodo- 

lloSCl, Ot we, t  wyjątkiem zapewne Niemców,
jowęgo

Pi.gudczycy wtedy z »  ° Jt>!

ł>*k"  m n i e j s i  “ Ie *& -mieli ,(u „ „ ej „tronie *<ęk* 
szosc „narodu** „  p„ jęCiu curopc 
bklm ‘ *6.. siowa, wszystkich o-
hywa c i bez różnicy w rzi ai s i aa- 
rodowości. j{y l j  to ta ‘ Bam& więk- 
szośt «* or*  wybrała prezydenta Na* 
ruto » icza.

Którzy stana po stronie p. Brauna 
(zwłaszcza, że ma on tak pociąga 
jące dla nas nazwisko). Juz zgiuba 
wziąwszy powiedzieć można, że obóz 
frontu ludowego repiezentowaiby 
trzy ćwierci Polski, ó kto siani" po 

. stronie drugiej, „narodowej**? Ende- 
I cja, ONB, ale z pewnością nawet ni- 
i cała Sanacja, Grupa „naprawiaczy" 

zawahała, Legion

odciąg,,ęicie W ioch od poro­
zumienia z nim ij inicjatywa 
na zniesienie sankcyj wycho­
dzi z Moskwy, W  tym samym  
czasie Rosja usiłuje zapewnić 
sobie spokoj na Dalekim  
Wschodzie i dąży do paktu z 
Japonią

Pierwszym niepowodzeniem  
Moskwy siało się zwycięstwo 
wyborcze Degrelle‘a i t. zw. 
rexisłów w Belgii w  czerwcu 
W  wyniku wpływ ów  rexistów  
rząd króla Leopolda w  parę 
miesięcy później w  paadz.er- 
niku wyrzekł się sojuszu z 
Francją i ogłosił powrót do 
przedwojennej polityki neu­
tralności. Klęską zaś dla pla­
nów sowieckich stał się w  jip- 
cu wybuch powstania narodo­
wego w Hiszpanii. W  ten spo­
sób i prawe skrzydło bolsze- 
wizmu na zachodzie Europy  
zostało nadłamane Jeajnie  
we Francji utrwaliły się rządy  
frontu ludowego, znaczące swą 
drogę anarchią i wzwyż dzie­
sięciokrotnym wzrostem licz­
by członków partii komuni­
stycznej.

Niemcy przystąpih do 
kontrofensywy. Z końcem  
sierpnia Rzesza zaprowadza  
dwuletnią służbę wojskową, 
zaś w  dn. 9 września w  N o ­
rymberdze Hitlei ogłasza w al­
kę z komunizmem, żydosiwem  
i Moskwą. Równocześnie rząd 
niemiecki próbuje utrzymać 
przyjazne stosunki z Rzymem, 
choćby kosztem poslulaiów  
niemieckich w  sprawie A u ­
strii. Wreszcie w  dn. 25 listo­
pada czerwony front zostaje 
zaskoczony wiadomością o za­
warciu sojuszu niemiecko-ja- 
pońskiego.

Z jiajwyższym  niepokojem  
zderzeniom światowym przy­
gląda się Anglia. Poniesiona 
przez nią klęska w  sprawie a- 
bisyńskiej pociągnęła w  konse­
kwencji za sobą konieczność

uznama samodzielności Egip­
tu i zadowolenia się sojuszem, 
co znalazło swoj wyraz w  
traktacie z dn. 26 sierpnia 
1936 r. W  wyniku obniżenia 
się powagi angielskiej r,a Bli­
skim Wscnodzie wybuchło  
nadto powstanie arabskie w  
Palestynie, które postawiło  
Anglię wobec potrzeby czyn­
nego wejścia w  konflikt arnb- 
sko-żydowski.

Tak  wTięc Anglia, z trwogą 
patrzy na szerzący się zamęt 
i szczerze pragnie szukać po­
kojowego wwjścia. 0 3  chwili 
sojuszu niemiecko-japońskie- 
go towarzyszą jej w tym dąże­
niu Stany Zjednoczone, upa­
trujące grożbe w  polityce ja ­
pońskiej. To też wybrany w  
grudniu ponownie prezyden­
tem Stanów Rooscvelt j„ź  w  
dn. 1 grudnia znalazł się na 
pacyfistycznej, panamerykań- 
skiej konferencji w  Buenos 
Aires.

Polityka polska znalazła się 
w  ciemnym zaułku między 
dw*onia murami Niemcy i Ro­
sja, jako przywódcy dwóch, 
sobie wTogich, bloków ideo­
wych. A  między nimi Polska, 
pozbawiona entuzj aznui, jaki 
narodowi w  nienezpieczeń- 
stwie może dać tylko wdasna 
wielka idea, Polska rozdarta 
walkam i Polaków  między so­
bą, przeżywająca najgłębszy 
kryzys.

Niewesoły obraz w* obliczu 
zniizającej się zawieruchy 
światowej. W  takich warun ­
kach nawet kanclerz Jan Za ­
moyski nie poprowadzi szczę­
śliwie polityki zagranicznej.

• Od nas samych tylko, ale od 
uas wszystkich, zależy nasz 
los Czas ucieka i przeobraże­
nia w Polsce muszą iść szyb­
ciej, niż pędzą fale wypadków7, 
obijające się z groźnym po­
mrukiem o ściany naszych gra­
nic. Todeusz G luzińsk i.

Od 1 siycznls kni pr d
przy zastosowaniu ta ry fy  blokowej umożliwi Wam jak najszersze 

stosowanie elektryczności w gospodarstw ie domowym. 

Gwarantowanej dobroci, znane w  całej Polsce elektryczne:

i « u c h / k l e
a » f « c ą g > ? « l

W £ 3 l * T O f t l « i  tb o ile iy )
j *  l e l a i w o

i inne grze jn iU  elektryczne do nabycia w nowo otwartym  salonie
sprzedaży

FfiBRYKI GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

G RÓ D EK —
Mgrszsłkourska 15? idom Her,egc)
Sprzedaż za gotówkę i na dogodnych warunkach ratalnych. Demon­
stracje. Pokazj Fachowe porady. In form acje. Loka' otwarty oć 

godziny 9-tej do 19*tej bez przerwy.

J ia  f e s t  t u k :

Zm iany nfe^mienia^ące
N »  ,nnym miejscu dajemy fra g  

menty z artykułu pik. Bogusława 
Miedz.ńekiego, zamieszczonego w 
dzisiejszej „Gazecie Folskiej**. W y 
stąpienie „Gazety Polsk*ej“  jest 
znamiennym dowodem przemian, 
dokonujących się w  obozie sana- 
cyjnym. O to ludzi? reżimu zro­
zum ieli, że tracą grunt pod noga* 
m1, że dotycnczasOy,.: poc&tawy
rządzenia straciły  wszelki sens-

Dowoaów, że tak jest istotnie, 
nie brak. P . Bogusław M iedziński 
nie jest p>etwszy ł zi>pewne n e 
ostatni, który dochodzi do tych 
wniosków i stara się dać im wy­
raz w  działalności pubiicystycr 
nej.

T i  ze ba tylko rozunPeć, że re« 
łorm y powierzchowne, pOiegające 
na przesunięciach personalnych 
czy na tworzeniu row ycn  grup, 
Dez gięookich zmian ustroju nie 
tylko politycznego (a  ustrój poił. 
tyczny to p rzec itż  n 'e  tylko kon­

stytucja i ordynacja w yborcza ;) 
oraz ustroju gospodarczego nie 
m iaiyby żadnego istotnego zna* 
czenia

Próba zmian personalnych, ja ­
ko drogi w iodącej do utrzymania
obecnego ustroju gospodarczego i 
społecznego, nyłaby z póry skaza­
na na niepowodzenie, stanowna* 
by jeszcze jeden błąd u łatw iają­
cy akcje Foiksfrontu.

N e i & m o u n g  w y n a h n i

M aszyny do mszczenia  
k a w y

RIO  DE J A N E IR O  31.12. Z 
kół rządowych zapewniają, jak  
donosi Havas, iż  władze brazylij 
skie w celu prędszego niszczenia 
nadmiaru zapasów kawy zostały 
zaopatrzone obecnie w  specjalne 
maszyny, pozwalające nu zniszcze­
nie dziennic 100.000 worków ka 
wy. >

W  1 % % %

napewiio by się 
Dawniej w  OH-roduch warszaw-1 MLdycli tym bardzie].

Bkicn figarow ał napi8- Wbtip  t y l j I Tak w iec czcigodna mniejszość 
ko ala osób, ubranych po europej- stwierdza sama, żt- irrejsce je j i 
sku. Dziś obywatele w europej j ocalenie tylko we froncie ludo-

Rok lu36 był świadkiem  
bardzo poważnych zmian w  
życiu wewnętrznym Polski 
aczkolw iek nie wszyscy może 
zdawali sobie z tego faktu do­
statecznie sprawę. W  roku bo 
Wiem tym uległ znacznemu 
przyspieszeniu proces rozkła­
dania się obozu sanacyjnego, 
sprawującego dotychczas rzą­
dy w  Polsce, jednocześnie 
również przyspieszeniu uległ 
proces krystalizacji nowych 
obozów politycznych. Dokony 
wały się w  Polsce przemianj 
na razie pod powierzchnią 
oficjalnego życia polityczne­
go, zmiany, które jednak w  
niedługim czasie muszą się 
uzewnętrznić.

Obóz sanacyjny jest dziś 
głazem, zamykającym przed 
Polską drogę głębokich prze- 
m.an, jakie się u nas muszą 
dokonać. Jest to obóz. konser­
wujący nietylko dzisiejszy sy­
stem poliljczny, zapoczątko­
wany w  m aju 1926, ale dzi­
siejszy ustrój polityczny, spo- 
łecznj gospodarczy, będący 
konsekwencją rozwoju, jaki 
nie tylko zresztą Polska prze­
bywała w  XIX  i XX wieku.

Dlatego zewnętrzne objawy  
rozpadania się tego obozu za­
powiadają raożliwoać przepro 
wadzenia głębokich przemian 
ustrojowych. A  tych objaw ow

wym A  z nimi j pod ich przewo* 
dfcm inne mniejszości (prócz 
N iem ców ), *ocja liści (n ie  zaprze­
czam y), ludowcy (c i się chyba 
nam yślą), in teligencja  postępowa 
polska (na zdrowue!). Napraw ia­
cze podobno się wahają, a Re* 
gion  M łoaycn tym Bardziej. Ta 
siła chyba w ystarczył Czy nie?

Poco więc p. Braun strarzy naiw­
nych ludzi tyn:, że socjaliści, mason, 
i żydzi przywołaliby na pomoc bol­
szewików sowieckich?

Jakby było trzeba, to się zawo­
ła. A le  po co p Braun tak zaraz z 
góry  3traszy ? Może w ystarczy to. 
co zdołają zwerbować Nalewki 1 
wszystko da się urządzić pokojo­
wo bez hiszpańsk'ch awantur.

P. Szwaibe zadumał się nad 
szklaneczką M alagi, a potem po* 
ciągnął łyk i mlasnął rozkosznie- 
O tworzył oczy. Szklanka była pu 
sta.

rozpadania się, widzieliśmy 
nardzo w iele. W ystarczy w y­
mienić dyskusję nad ustawą o 
uboju rytualnym, akcję t. zw. 
pułkowników przeciwko Ko- 
ściałkowskiemu i Kwiatkow­
skiemu, różne wyczyny napra  
w  jaw y , wreszcie ostatnio w y ­
stąpienia posłów Bakona, D u ­
dzińskiego, Hoppego, Budzyń­
skiego i Szczepańskiego. P ro­
ces rozjiadania się, może jesz­
cze trwać czas dłuższy Osta­
teczny los obozu sanacyjnego 
został już jednak definityw­
nie przesądzony. Lutowrania 
nie pomogą. Akcje jednocze­
nia obozu sanacyjnego, albo 
brały w  łeb, albo w  ogóle nie 
dochodziły do skutku.

Montowanie „fołksfrontu“ 
odbywało się w  1936 r. w  przy 
spieszonym tempie. Rozsze­
rzano front prasowy, wciąga­
no coraz bardziej do walki or­
ganizacje pomocnicze w rodzą 
ju  Z. N P. lub „Społem *. A  
po drodze odnoszono lokalne 
sukcesy, z których najpoważ­
niejszym, były wybory łódz­
kie.

Montowanie „fołksfrontu“ , 
mówiąc ściśle, froniu żydow­
skiego, odbywało się w  każ­
dym razie szybciej, n :z krysta 
lizowanie się obozu narodowe  
go, Ten ostatni bowiem proces 
mimo niewątpliwych postę­
pów, natrafiał na poważne 
przeszk ody.

Istotnym źródłem trudności 
było niewątpliwie klerowanc- 
iwo polityki żydowskiej. Nie 
chce ono za żadną cenę‘dopu­
ścić do powstania nowoczes­
nego obozu polskiego, dosta­
tecznie siłnego, by zrealizo­
wać taką przenudowę ustroju, 
po której dla żydów nie było­
by miejsca w  Polsce. Inspira­
cje stąd płynące, były wyko­
nywane przez najrozmaitsze 
czynniki, przeważnie nie zdają  
ce sobie sprawy, w  czyim in­
teresie działają.

W ew nątrz u g ru j.o w a ń  na^o 
dow 'ych , p o m im o  k o n s o lid a c ji 
fr o n tu  lu d o w e g o , tu czy ły  s ię  v 
os ta tn im  cza s ie  sp o ry , n iem ile  
w id z ia n e  p r z e z  p o lsk ą  ap in ię 
p u b lic zn ą  G d yb y  to  b v ły  spo­
r y  natur? id e o w e j,  d ysku s je

Znaleziono pieniądze
za okup syna L ndberaha

FILADELFIA  81.12. Dzienni­
ki zam ieszczają sensacyjną w ia­
domość o znalezieniu przez po li­
cję sumy 21.650 dolarów, którą

jak przypuszczają, stenowi ełęśc 
okupu otrzymanego przez ,ki-J- 
napperów“  pc Dorwaniu dziecka 
Lmdbergha.

Co zrobiła Parylew lczawa
z p ie n is z  m i Z. P. 0 . K.

protokolarnie aunrę około 3000 
zł., stanowiące pozostałość z u- 
dzieionej przez W ojewództwo Kra 
koiyskie subwencji na św ietlice. 
Z subwencji te; p. W ilczyńska w  
zupełności się w yliczyła  i pozo­
stałość złożona została na ksią­
żeczkę. którą doręczono p Pary- 
lew iczowej. Co z tym, pieniędzm i 
zrobiła —  nie wiaaomo, bowiem 
wkrótce po ustąpieniu p. W il­
czyńskiej z prezesury na skutek 
przeniesienia na Śląsk, dowie­
działa się, że Parylew iczow a nie 
wypłaca skromnych wynagrodzeń 
za prowadzenie św ietlic  rzekomo 
z braku funduszów.

W  związku z nadużyciami Pa- 
ryłew iczow ej w K iubie P racy Oby 
watelskiej Kobiet zgłosiła  się do 
w ładz sądowe* - śledczych p. Jani­
na W ilczyńska, podjnspektorka 
szkolna terenu kuratorium ślą­
skiego i złożyła zeznania stw ier­
dzające, że p. Parylew iczow a —  
pozą wszelkim  ipnvm majątkfem 
związkowym — rrzy ję ła  z je j rąk

W P ru s z k o w a
ZAPRENUMEROWAĆ „ABC" 

MOŻNA U. P  RYSZARDA JĘ­
DRZEJEWSKIEGO. UL. K O ­
ŚCIUSZKI 4? M. 7.

program owe, choćby najba* 
dziej gorące, każdy by rozu­
m iał ich treść i wagę. A le jak  
ocenić cizis, gd j stoimy przed  
nawałą niebezjiieczeńsiw zew  
nętrznych i wewnętrznych, 
przypominanie dawnych, juz  
zamarłych, sporów orientaryj 
nych, pretendowanie ugrupo­
wań politycznych do monopo­
lu na racjonalizm , na antyse­
mityzm, jak  całą oszczer*zą 
kampanię przeciw „A B. 0 - ‘ 
i narodowym  radykałom, jak  
wreszcie ostatnią blokadę Uni 
wersylelu w  W arszawie, skie­
rowaną nie przeciw żydom, 
ale przeciw Narodowym Zv ią 
zkom Polskiej Młodzieży R a­
dykalnej? Na tej drodze trud­
no doprowadzić do konsoli­
dacji obozu narodow-ego w  
Polsce. A  przecież sprężynami 
tych posu n ięć  są narodowcy, 
którym tylko zaślepienie dziw­
ne nie pozwala spojrzeć w  
twarz dzisiejszej rzeczywisto­
ści!

Obok metooy rozbijania, ży 
dowskie kierownictwo w  Pol 
sce stosowało również metodę 
przemaiowy wania wszelkich
dążeń narodowych na „reak­
cję społeczną4*. Stąd najgor­
szym atakom podó-gały te 
czynniki narodowe, które w y­
suwały radykalny program  
społeczny.

j Minii tych przeszkód, kon­
solidacjo idirie naprzód. Po la ­
cy, należący do różnych ugru­
powań, ^i-ajdują dziś wspólm- 
język. W yrazem  tego, jest 
choćby szereg przemówień sej 
now-ych, lub szereg artyku­
łów , um leszcz a nych w  pis­
mach bardzo dotychczas dale 
kici- od poglądów  narodo­
wych, a które obecnie wyra- 
Ż! ją  da eko idące zrozumie­
nie dla najistotniejszych pro­
blem ów życia n&rodowrego. A  
jeti io'* jeśnie w  samym życiu 
narodowym  występują silne 

powstawania nowej 
S1*> W ystarczy wymienić stop 
niowe w.’ypieranie żydów, lub  
takie potezne m anifesiane  
młodegc pokolenia, jak  ślubo 
wanie jasnogórskie lub v io- 
senna blokada Politechniki.

Pomimo wszystko, idziemy 
'k u  lepszej przyszłości.


